
M
 

[
0
 

R
 

M
H
 

M
 

M
 

b
 

M
K
 

N
 

N
 

N
 

w
 

R
 

un
 

[o
j 

N
 

0o
 

io
) 

[
s
 

HK
 

H
M
 

M
H
 

M
m
i
m
m
i
m
h
h
h
h
h
h
h
h
h
h
h
m
h
h
m
m
h
h
m
h
m
h
h
h
m
h
h
h
m
m
m
h
m
m
m
m
m
m
m
h
 

WU O WOW OM 

0 1 2 3 

OCHRONACH WIEJSKICH 
przez 

@ 

Augusta Cieszkowshiego. 

Be 

Nakładem autora. 

4 5 6 7 8 9 10 11 12 13



"= / 

= | 
z. | 

= | II
I 

| 

i 
| 

| 

W-woluminie kolejno wspotoprawne sygnatury: 

"713582 Il 

713583 II. 

713584 II 

713585 II 

713586 II



PE w a es DZ a RR 

zonc 









0 

OGHRONACH WIEJSKICH 

przez 

e 

Augusta Cieszkowskiega. 

+= BE 

Nakładem autora. 

POZNAŃ. 

1849. 





0 OCHRONACH WIEJSKICH. 





Ktobykolwiek nie przyjął Królestwa Bożego — 
jako dziecię, nie wejdzie do niego. 

Ewang. S. Marka X. 15. 
S. Łuk. XVIII. 11. 

at > 4 ktoby przyjął jedno dziecię takie w imientu 
: mojćm, mnie przyjmuje. 
GE Eimang. S. Mat. X VIII. 5. 

z. 

Powróciwszy z kraju, w którym zrodżiły się Ochrony 
i za którego dzielnym przykładem Europa cała obda— 
rzoma została instytucyą, do najniezbędniejszych dla do- 
bra ludzkości należącą, — przekonawszy się tam naocznie 
© skutkach téj instytucyi na wielką skalę rozpostartćj, 

4. i utwierdziwszy się przeto. w myśli nadania jej jeszcze 
“ większego rozwinięcia, — ośmielam się przełożyć przy= 
a jaciołom ludzkości kilka uwag, tyczących się inożności 
4 i potrzeby dalszego tój instytucyi wykształcenia i rozmno= 
4 żenia, mianowicie w zastósówaniu do potrzeb kraju na— 

szego. A naprzód wynurzmy słowo wdzięczności twórcy 
i założycielowi pierwszćj Ochrony, Robertowi Owen, 

s - i ży 



4' 

oraz pierwszemu ich rozszerzycielowi i „publicznemu pro- 

tektorowi Lordowi Brougham b. Kanclerzowi Państwa 

Angielskiego , który sam poczytuje wpływ jaki wywarł 

na upowszechnienie i rozwinięcie tćj instytucyi , za je- 

den z najpiękniejszych i najzbawienniejszych owoców swo- 

jego publicznego zawodu. Pomysł zaś i założenie pier— 

wszćj Ochrony zostanie bez wątpienia głównym, a może 

jedynym pomnikiem  filantropicznych usiłowań Roberta 

Owen. —— Niechaj ten przykład przekona, jak dalece 

błądzą ci wszyscy, którzy nićrozmyślnie potępiają i bez— 

względnie za szkodliwe marzenia poczytują wszelkie myśli 

nowatorów, jeżeli się takowe bezpośrednio, i że tak po- 

wiem szczelnie do ich dawnych wyobrażeń lub pojęć przy- 

łożyć nie dają; i. którzy wolą cały jaki system tn globo 

odrzucić, niż pilnie wyśledzić, w jakim punkcie on się 

z prawdą styka, i czy na tym punkcie zaszczepiona galas 

nie mogłaby zdrowych urodzić owoców. Niebaczni na to, 

iż myśl nigdy absolutnego fałszu wyrodzić nie może, a że 

przez to obowiązkiem jest filozofa, teoretycznie, a czło- 

wieka stanu, praktycznie natrafić na ten zdrowy nerw 

systemu, i żywotne rozwinięcie mu nadać. 

Instytucya Ochron jest pierwszym szczeblem owé) 

opieki społeczeńskićj, która dobroczynny swój wpływ nad 

człowiekiem od kolebki do grobu rozciągać powinna; 

ale którój działanie na wiek dziecinny najznaczniejsze być 

musi, ponieważ w tym peryodzie bezsilna jednostka 

„mająca się na członka społeczności wykształcić, najwięcój 

jej pomocy wymaga. Minął czas owćj obojętności, która 

nie troszczyła się wcale o to, czy ogołocone ze wszyst- 

kiego indywiduum zmarnuje swój byt i zdolności w walce 

z zaporami świata lub natury, — minął nawet czas,
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w którym mniemano, że prywatne usiłowania miłością 
bliźniego natchnione, wystarczają do zapobieżenia pier— 

worodnemu niedostatkowi ludzi. Jakkolwiek wielki i nie- 

zaprzeczony jest wpływ tych usiłowań, jakkolwiek nader 

pożądane jest ich coraz dzielniejsze rozwinięcie, (które 

niestety często tamowane bywa samóm przekonaniem 

o ich własnćj nieudolności), przecież w porównaniu z tém 

co skupione i uorganizowane przedsięwzięcia, oparte na 

władzy publicznéj i obdarzone środkami sięgającemi nad 

zakres pojedynczćj dobréj woli, dokonać mogą, takowe 

indywidualne usiłowania uznane być muszą za bezsilne 

i wyższego dopełnienia wymagające. Wiem aż nadto, iż 

wielu z rozlicznych powodów, opiera się temu uznaniu, 

a wyłączną skuteczność prywatnćj miłości bliźniego przy- 

pisując, utyskuje nad ostygnięciem téjze i ją tylko roz 

żarzyć usiłuje. Lecz ci nie uważają, iż samo to osty~ 

gnięcie już jest dowodem jéj niedostateczności, nie pomni 
na to- psychiczne spostrzeżenie, iż ea się tylko człowiekowi 
udaje, to z coraz większym zapałem daléj dokonywa, i że 

cokolwiek tylko z natury swojćj iść może, to tóż zawsze 

vires acquirit eundo. 

Ostateczny, lubo mimowolny wyrok przeciwko dobro- 
czynności prywatnéj, na indywidualnych tylko środkach się 
opierającćj, a wszelkie ogólniejsze przedsięwzięcia wyłą- 
czajacéj, wyszedł z ust człowieka, któremu tak uczucia 
i myśli, jako tóż życie cała do nazwiska najprawdziwsze— 
go chrześcianina nowszych czasów prawo daje. Pascal, 
prawie na łożu śmiertelnóm zadał sobie to gorzkie zapy- 

tanie: — „zkądże to pochodzi, iż pomimo tak wielkiéj 

mojćj miłości dla ubogich, nie przez całe życie dla nich 

nie uczyniłem.* Zamiast odpowiedzenia mu, jak siostra . 



jego uczyniła. iż przyczyną tego była szczupłość środków 

w. jego możności zostających, ~- odpowiedzielibyśmy ra- 

czój, iż takowa leżała we wnętrzu jego myśli, i objawiała 

się w następującóm zdaniu: „że powołanie nasze nie jest 

do ogólników lecz do szczególników; że wszelkie przed- 

sięwzięcia ogólne leżą po za sferą pojedyńczego człowieka, 

i że najprzyjemniejsza jest Bogu uboga slużba ubogich. 

Uboga ta służba ubogich, ubogie tóćż tylko wydaje 

owoce, a szczupłość skutków bynajmnićj nie od szczupto— 

ści środków pochodzi, lecz od braku ich organizacyi, od 

braku rozleglejszego zakresu działania, i pomnożenia sił 

indywidualnych siłą assocyacyi. 

Lecz myliłby się mocno, ktoby z tego wnosił, iż jestem 

zwolennikiem wyłącznego systemu dobroczynności legalnćj 

czyli administracyjnćj. Każda jednostronność przez to 

samo, że jest jednostronnością, jest fałszywą i szkodliwą, 

i w skutkach swoich ponosić musi karę tego pierworodne- 

go grzechu. Jałowość więc i szkodliweść saméj dobro- 

czynności legalnéj dostatecznie już uznaną została, a naj- 

opłakańszym jój skutkiem jest właśnie negacya dobroczyn= 

ności prywataćj, zagłuszenie i przytłumienie w sercach 

indywidualnych miłości bliźniego, tego kwiatu moralności 

chrześciańskićj. 

W zjednoczeniu więc tylko i organizacyi dobroczyn— 

ności publicznój i prywatnćj leży prawda i skuteczność 

filantropicznych pomysłów i usiłowań. Sami. najwięksi 

przeciwnicy dobroczynności prawnćj i administracyjnćj, jak 

np. Pastor Genewski Nautlie lub Dr. Chalmers w Edyn-- 

burgu,żmimowolnie dochodzą do uznania tćj prawdy, gdy 

za cel dobroczynności prywatnej stawiają kształcenie publi 

eznych instytucyi przez stowarzyszenia.



3 

Najważniejszym zaś, bo. praktycznym téj prawdy do- 
wodem jest przykład dwóch krajów, które pod pewnym. 
względem w wręcz przeciwnym do siebie zostają stósunku, 
jako reprezentujące dwie ostateczności katolicyzmu i pro- 
testantyzmu, a które wszelako pod tym względem, zupeł-- 
néj jednomyślności dowiodły, — jest to Państwo Kościelne 
i Wielka Brytania. Jakoż nigdzie dotąd dobroczynność 
publiczna i socyalna do tego stopnią nie wygórowała 
i tąk de facto potrzeby uzupełnienia prywatnćj nie dowio- 
dła jak w Rzymie i w Anglii. Znaczną ilość posiadamy 
opisów podróży po tych krajach odbytych, lecz śród mtó- 
stwa opisywanych przedmiotów mało kto dotąd zwrócił 
uwagę na tak ważae instytucye dobroczynne, w które Rzym, 
Londyn, Liverpool i Manchester obfitują. A przecież zdaje 
się iż takowe powinny być przynajmniej tyle zajmujące, 
‘ile marmury, malowidła, ceremonie, bankocetle, para, że— 
“Tazo lub bawełna. 

Lecz same Ochrony są aż nadto dostatecznym dowo- 
dem, o ile dobroczynność socyalna i w instytucye uorga- 
nizowana daléj sięga i doskonalsze ‘ przynosi owoce od 
prywatnćj miłości bliźniego, choćby z największą gorliwo= 

ścią i poświęceniem wykonywanćj. Jakaż bowiem ofiara, 
jakiż prywatny środek byłby w stanie przyniesienia tych 
moralnych i fizycznych korzyści, które wypływają ze wspól. 
nego i że tak powiem organicznego wychowania dziatek? 
Te korzyści tak pod względem rozwinięcia ich zdrowia jako 
téz ich ducha, tak pod względem polepszenia obecnego losu 
rodziców, jaka té% zabezpieczenia przyszłego losu ich sa~ 
mych, słowem tak dla 'ogóła społeczeństwa jako tóż dla 
szczególnych indywiduów, dowiedzione zostały. doświad-- 
czeniem kilkonastoletnióm we wszystkich krajach Europy 



i liczaemi dziełami w tym przedmiocie wydanemi. Nie 

potrzebuję ich więc policzać, bo są one już i u nas znane; 

w ciągu zaś tego pisma będziemy mieli sposobność wspo- 

mnienia o takich, które dotąd powszechnéj uszły uwagi, 

a których ważność wszelako na pićrwszy rzut oka bę- 

dzie jawną. 

Nie dziw więc, że tak zbawienia instytucya, jakkolwiek 

niedawno zjawiona, wszędzie już z zapałem upowszechnioną 

została; mogłoby się raczój dziwnóm zdawać jakim sposo— 

bem ludzkość aż do dni naszych pozbawioną jćj była, gdy- 

bysby nie wiedzieli, że duch assocyacyi jest naszych do- 

piero czasów wypływem i piętnem. Do kraju naszego 

choć świeżo przeniesiona, instytucya ta już dobroczynne ' 

skutki swoje objawiła. Lecz ponieważ natura i potrzeby 

kraju naszego nader są odmienne od natury i potrzeb in- 

nych naródów, przeto spojrzyjmy na te różnice, aby się 

przekonać, czy położenie nasze niewymaga czegoś więcćj 

i czegoś innego nad proste przeniesienie tego, co się za 

* granicą tak zbawienném okazało. 

W Anglii, gdzie ludność rękodzielnicza i miejska po- 

dług zwykłych obliczeń %; całćj ludności stanowi, i gdzie 

w ostatnich czasach ludność rólnicza w stosunku do cało 

ści wynosi tylko 2%400, gdzie nadto pomimo widocznćj 

dążności rolnictwa angielskiego do skupiania się i organi 

zowania w gospodarstwa na większą skalę, przecież dotąd 

małe i odosobnione fołwarki są najbardzićj upowszechnione, 

których blisko połowa staraniem, i pracą samych właści- 

cieli jest uprawiana, a co do reszty średnia ilość użytych 

do uprawy komorników /cottagers) zaledwie 4—T na każdy 

folwark wynosi: — gdzie nareszcie ognisko całćj potęgi 

i produkcji narodowćj w miastach fabrycznych znajduje. 

6
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się, musiała naturalnie uwaga założycieli Ochron na po- 

trzebę ludności: miejskićj być głównie zwróconą. — Dla 

tego to widzimy tak nagłe i wielkie upowszechnienie się 

Ochron po miastach, a stosunkowo prawie żadne po wsiach; 

jakkolwiek i tam, gdzie jaka pojedyncza miejscowość tego 

bardzićj wymagała, starano się jój potrzebom zadosyć uczynić. 

We Francyi i w znacznéj części Niemiec stosunek lu- 

dności jest wręcz przeciwny. Rolnicza przynajmnićj 4; ca- 

łości stanowi. Lecz tu inne okoliczności zachodzą, które 

potrzebę Ochron wiejskich mnićj niezbędną czynią, a temi 

są znacznie posunięty rozdział własności gruntowych i sto— 

sunkowo mniejsze ubóstwo. po wsiach niż po miastach. 

Jakoż dla familii wiesniaczéj, pracującćj głównie dla siebie, 

w. odosobnionćj własności, w domu lub blisko swego do— 

mu, dzieci nie są bynajmnićj ciężarem. Nadto w wielu 

okolicach, gdzie gospodarstwa wiejskie znacznie są poro- 

zrzucane, skupianie dzieci w jedno miejsce byłoby niepo- 

dobnóm. Nadewszystko zaś.gdy ubóstwo, które w Anglii 

równie stan rolniczy jak i rękodzielniczy ogarnęło, na sta- 

tym lądzie nie doszło jeszcze do stopnia takićj gwałtowno— 

ści, a w wielu nawet miejscach stanu rolniczego prawie 

nie dotknęło i tylko po większych ogniskach ludności czuć 

się daje, ztąd znowu daleko większą potrzeba Ochrona po 

miastach niż po reszcie kraju. 

We Włoszech zaś oprócz podobnych względów inny 

jeszcze powód do tego. samego wypadku się przyczynia. 

Gdzie natura tyle dla człowieka chojna, iż mu nieledwie 

daje do lenistwa prawo, gdzie dachem jest niebo a ogni- 

skiem słońce, tam oczywiście ludność jakkolwiek mocno 

ubóstwem dotknięta, nie potrzebuje uciekać się do pomy— 

słów zrodzonych pod mniéj przyjaznóm niebem. Tam więc 

.
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ubóstwo wiejskie łatwićj niż gdziekolwiek daje sobie radę, 
i tylko miejskie sztuczniejszych środków wymaga *). 

Z tych uwag zbyt łatwy wniosek wypływa co do na 
szego kraju. , Przewaga naszćj ludności wiejskiej nad miej- 
ską jest bezporównania większa, niż gdziekolwiek indzićj, 
a jeżeli od tój ostatnićj odtrącimy Żydów, na których do= 
tąd instytucye nasze prawie żadnego nie mają wpływu, 
oraz ludność miasteczek czysto rolniczych, które z tego 
względu za wielkie wsie poczytać trzeba, o ileż się ten 
stosunek jeszcze nie powiększy? Oprócz tego, ogniskiem, 
ubóstwa u nas nie są miasta ale wsie. Że tak jest rzeczy= 
wiście, przekonamy się porównywając tylko chałupę naj- 
majętniejszego u nas chłopa z mieszkaniem najlichszego 
wieśniaka za granicą, — a przeciwnie nędzny stan robo= 
ników po miastach angielskich i niektórych kontynental— 
nych, z siedzibami miejskiemi u nas. Nie wspominam już 
nawet o tém, iż powiększćj części mieszkanie wieśniaka za 
granicą jest jego własnością, w którćj, czy warunkowo, czy 
bezwarunkowo, mógł się już od dawna podług własnego 
widzimisię rozgościć, przez co byt jego od własnego prze= 
mysłu był zawisł, a przez to samo znaczną podnietę po= 
prawy i postępu uzyskał; gdy témezasem chłop u nas, cen~ 
trum swojego bytu, ma nie w sobie, ale zewnątrz siebie. 
Lecz pominąwszy nawet tę kardynalną różnicę, sam po- 
wierzchowny rzut oka na siedziby wiejskie u nas, niedo= 
wodziz nam — ilu niedostatków nasz wieśniak jest ofiarą, 
a których zagraniczny nawet wyobrażenia nie ma. Wy- 

*) Pomimo tego nawet, pod wpływem tak troskliwego o dobre 
klass najnizszych austryackiego Rządn i za staraniem prywatnych 
dobroczynców spotykamy już w Lombardyi Ochrony dla wiejskićj 
ludności przeznaczone. 

ea 



krzykniki podróżnych nasz kraj odwiedzających z jednéj 

strony, a miłe wrażenie dobrego bytu i porządku jakiego 

sami doznajemy obce zwiedzając kraje z drugićj, są żywo= 

tnym tego stosunku dowodem. Przeciwnie zaś co do lu- 

dności miejskićj, — gdzież po najlichszych naszych mia- 

stach znajdziemy tak okropny widok, jaki np. przedstawiają 

ochydne piwnice służące za mieszkanie znacznćj ilości wy- 

robników w Manchester lub w parafiach Bethnal - Green 

i Spitalfields w Londynie? Są to lochy do których tylko 

kraty od ścieków i rynsztyków przepuszczają mały promień 

światła, a w których nie raz liczna rodzina tak się tłoczyć 

musi, iż łożyska jedne na drugich są zawieszone, i w ten 

sposób zaledwie cała pomieścić się może. Wprawdzie 

iu nas żydowskie miasteczka niepocieszający przedstawiają 

widok, lecz odłączywszy tę część ludności dla wyżćj przy 

toczonego powodu, zdaje mi się iz nie potrzeba obszer- 

niejszych porównań do uznania — iż jeśli gdzie indzićj 

głównie miasta, to u nas przeciwnie wsie są ubóstwem 

dotknięte. 

Te uwagi byłyby dostateczne do przekonania iż usi- 

łowania przyjaciół ludzkości u nas głównie do polepszenia 

„stanu ludności wtejskićj powinny być skierowaoe. Lecz 

następujące okażą iż mianowicie instytucya Ochron_ jest 

jedną z głównych tój ludności potrzeb, i że zakładnie ich 

po miastach jest tylko małym zadatkiem tego długu, któ- 

rysmy jćj winni, a którego uiszczenie jak nader będzie 

łatwe tak nieocenione przyniesie korzyści. 

Natura i klima, które we Włoszech uwalniają po czę 

ści od zakładnia Ochron wiejskich, u nas właśnie przymu- 

szają do tego. Wiadomo jak wielki jest wpływ powietrza 

i światła na organizm dziecięcy; wiadomo iż hygiena 



uznaje dzisiaj brak tych dwóch żywiołów za główną przy- 

czynę większćj części chorób młodego wieku, i że w Anglii 

przypisują jéj największy wpływ na fizyczną degeneracyą 

niższćj klassy ludu. Zaiste nie jest jeszcze tak źle u nas 

jak w miastach angielskich, gdzie dzieci z dusznego lochu 

do duszniejszéj jeszcze przechodzą rękodzielni; a w chwi- 

lowćj drodze mało kiedy widzą zamglone zwykle słońce 

i zadymionćm tylko oddychają powietrzem. U nas przy 

najmnićj na dworze powietrze jest świeżć, a dziecię przez 

kilka miesięcy letnich i słońcem cieszyć się może. — Lecz. 

ktokolwiek wszedł kiedy do wiejskićj naszćj chaty, kto wie 

jaki tam zaduch, dym, ciemnica, wilgoć i nieczystość zwy- 

kle panują i jak znaczną część swćj młodości dzieci wiej— 

skie śród tych nieprzyjaźnych przepędzają wpływów; kto 

się zastanowi przytóm na jakie zimno są one» narażone 

przez większą część roku, dla braku drzewa lub złego 

opatrzenia chaty, i w jakićj odzieży takowe znosić muszą; 

kto się nareszcie spyta księży i lekarzy jak znaczna jest po 

wsiach międży dziećmi śmiertelność, i czy ta nie pochodzi 

z wyżćj przytoczonych okoliczności, — ten ze smutkiem 

wyznać musi, że i u nas pod tym względem wiele do ży= 

czenia i do czynienia pozostaje. 

Słyszałem nie raz wychwalaną czerstwość i zdrowie 

chłopskich dzieci i ztąd wyprowadzany wniosek o do- 

broci ich sposobu życia i wychowania. Odpowiedzią. na 

to są akta Stanu Cywilnego po parafiach, gdzie przekonać 

się można, ile ich przedwczesnćj śmierci ulega. Nie dziw 

więc, iż to indywiduum, które ha świat z żelaznóm zdro 

wiem przyszło, a przeto zdołało się oprzeć tym wszystkim 

szkodliwym wpływom, i na dal tóż zdrowie objawia: — 

ale na jednego, który je zwalczył ileż zwalczonych z0- 

r)
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stało? Gdyby kto wpadł na myśl przywrócenia spartań- 

skiego prawa, które dozwalało tylko wychowywać dzieci 

najlepićj zbudowane, a nakazywało tracić te wszystkie, 

których natura mnićj doskonałym organizmem obdarzyła, 

bezwątpienia posłanoby takowego wznowiciela albo do 

Domu obłąkanych albo do Domu kary i poprawy; a prze- 

cież to coby oburzyło nas de jure, nie wzrusza nas nawet 

de facto. Zatracenie bowiem spartańskie, a nasze zanie- 

dbanie na jedno wychodzi i zarówno gwałci naturę, która 

tylko cokolwiek wsparcia i pieczołowitości, tylko cokol- 

wiek troskliwego starania w piérwszych latach dzieciństwa 

wymaga, aby się normalnie rozwinąć. 

Czas już nareszcie temu złemu zapobiedz, — czas już 

na wychowanie włościańskich dzieci, które dotąd losowi 

i szczęściu było oddane, zwrócić dobroczynniejszą uwagę. 

i racyonalniejszych starań uczynić je przedmiotem. Czas 

już dla nich ślepe przeznaczenie czujną opatrznością za= 

stąpić, a przez najprostsze lecz dobrze zastósowane hygie- 

niczne środki, 'ćwiczenia ciała, ochędostwo i starania, 

obdarzyć czerstwóm zdrowiem to mnóstwo drobnych dzie~ 

ci, będące dziś pastwą śmierci lub choroby. 

Stosunki włościańskie w kraju naszym sprawiają, iż 

praca wieśniaków odbywa się zwykłe po za domem, a cza 

sem bardzo daleko od domu. Obetność zaś dzieci w cha~ 

cie albo pozbawia matkę możności pracowania i zarobko— 

wania, albo w razie jćj oddalenia, (które nader często 

nastąpić musi, n. p. dła zaniesienia jadła etc.) naraża same 

dzieci na zbyt liczne przypadki. Jednym z najskuteczniej 

szych powodów do upowszechnienia Ochron: w Anglii było 

uznanie, jak licznym nieszczęściom ulegają dzieci bez opieki 

zostawione. I tak przekonano się, że w r. 1835. przeszło 

+ 
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100 dzieci z takićj przyczyny w samym Londynie zgingro 
przez ogień, 

Gdyby u nas wiadomości statystyczne były do tego 
- stopnia dokładne, bez wątpienia znaleźlibyśmy to samo 
faktum po naszych chatach, do czego trzeba dodać i li- 
ezniejsze jeszcze przypadki od wilków, psów wściekłych 
it. p. gdy dzieci bez dozoru na polu lub blisko domu są 
zostawiane, jako tóż kalectwa lub nawet śmierć przez 
spadnięcie z ławek, rozjechanie po drogach, upadek w stu- 
dnie, i tysiączne tym podobne wydarzenia, których czy= 
stość zna każdy komukołwiek pobyt wiejski nie jest 2u- 
pełnie obcy *). 

Jeżeli się godzi sam aż nadto dostateczny wzgląd 
ludzkości, poprzeć jeszcze względem użyteczności krajowéj, 
zwrócę uwagę na potrzebę i obowiązek tak mało zalu= 
dnionego kraju naszego, skierowania całćj pieczołowitości 
swojćj ku pomnożeniu rąk, których żyzne niwy nasze tak 
gwałtownie wymagają dla wydania tego nadiniaru plonów, 
do którego są zdolne. Pomimo zbyt którego jeszcze 
czasu istnienia Ochron po miastach przekonano się prze- 
cież dostatecznie o ich przeważnym wpływie na umniej- 
szenie śmiertelności dzieci; nie podpada więc wątpliwości, 
że i u nas podobny wywarłyby skutek, przezco podwój- 

*) „Jak silna jest potrzeba uwolnienia wieśniaków ód pieczy 
nad małemi dziećmi swemi, zwłaszcza w porach większćj pracy, 
dowodzą hajlepićj środki do ktorych się matki uciekają, aby ich 
uśpić lub uspokoić w czasie własnego zatrudnienia. I tak bardzo 
upowszechniońym środkiem jest zadawanie im soku wyciśnionego 
z makowek, przez co wprawdzie zaniiatu swegó dosiegaja, ale nie- 
stety kosztem zdrowia fizycznego i moralnego dzieci. Temu to 
wpływowi tak silnego narkotyku przypisują niektórzy osłupiałość 
i odrętwiałość graniczącą'z kretynizmem, którą często w dzieciach 
chłopskich spostrzegamy. 
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nieby działały na zapomożenie gospodarstw, raz przez bes~ | 

pośredni dodatek do liczby ludności, drugi raz przez po- 
średnie uwalnianie rąk rodzicielskich, zajętych pielęgno- 

waniem dzieci, który to wzgląd w dotychczasowóm zakta- 

daniu Ochron miejskich zawsze był naczelny. — Kto wie 
jaki jest u nas niedostatek pracy, i jakie są ża granicą 

skutki z jćj obfitości, łatwo uczuje całą ważność tego 
względu. 

Lecz gdybyśmy tylko fizyczną PA zadania uważali, 

dalekiemi bylibyśmy od_ jego ogarnięcia. . Duchowa jest 

stokroć jeszcze ważniejsza. Kto u nas nie słyszał i sam 
gorzko nie powtarzał: utyskiwań nad stanem moralnym 
i sposobem życia wieśniaków? A jakżeż może być ina~ 
czćj, gdy dzieci włościańskie pędzą przytłumiony poranek * 
życia w jedyném towarzystwie krowy, świni i gęsi, a to 
do póly, do póki sami nie zamienią tego półbydlęcego 
życia na całkowicie będlęce przez nadużycie wódki, — do 

czego ich pobudza przykład rodziców, którzy z podobnych 
przyczyn do podobnego stanu doszli, — i tak daléj wstecz. 
Wódka ta jedyna dziś roskosz, lecz największa zaguba na= 
szój ludności jest dla nićj tóm samóm czém opium dla 
Chińczyków: 

„Cóż jest za żywot tego, który wycieńeza się trun-- 
kiem?“ pyta się Eklezyastyk*) i odpowiada dzielnćm wy- 
fazeniem: „,gorzkość duszy, amartiutio animae * *5). Nie 
masz u nas nikogo ktoby nad tą spratózoną a niewrodzoną - 
gorżkością duszy naszych chłopów nie ubolewał, nie masz 
nikogo coby nie uznawał, iż nie tylko wszelkie wpływy 
teem NOSA 

*) Quae vita est ei qui minuitur vino! XXXI. 33. 
**) XXXI. 39, 
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iusiłowania moralne rozbijają się o tę główną prze- 
szkodę. bod 

Śledząc zaś ostatecanéj przyczyny takowego stanu zga- 

dzają się wszyscy na to, iż takowa leży w braku wszel-- 

kiego oświecenia. Ja bym sądził, iż dokładnićj byśmy się 
wyrazili zakładając ją w braku wychowania. Nie tyle bo- 

wiem dla ludu potrzebne są wiadomości i wyłączne roz— 

winięcie umysłu, ile jest potrzebne od samego niemowlę= 

ctwa — przywyknięcie do porządnego i normalnego życia, 

moralne i praktyczne rozwinięcie ducha, w religii, w do= 

brych przykładach i w naturalnóm wykształceniu dobrych 

obyczajów źródło swe mające. Piérwsze wrażenia, piór= 

wsze przykłady, piórwsze nawyknięcia są stanowcze na 
całe życie.  Zapobieżenie więc nałogom, przyttumienie 

zdrożnych popędów przez usunięcie powodujących okoli- 

czności, rozwinięcie zdrowych i poczciwych obyczajów, —. 

słowem obudzenie ludzkiego a nie zwierzęcego życia, od 

samój kolebki rozpocząć się powinno. Tego tylko Ochro- 

ny dokonać są w stanie. Bo jak wyłączne oświecenie jest 

dziełem i zadaniem szkół, tak normalne wychowanie 

jest dziełem i zdaniem Ochron. Ich potęga, ich wpływy, 

gdzie tylko założonemi zostały są jawne; od nich wige, 

i od nich tylko spodziewać się należy zarodu regenera— 

cyi ludu naszego. 

Że kazalnica u nas tak mało na lud wywiera wpły- 

wu, jakżeż się temu dziwić wejrzawszy w jego domowe 

wychowanie. Czyliz rzucone ziarno na nietkniętą lub na~ 

wet zmarzłą rolę potrafi w nićj kiełkować? Czyliż raz 

w tydzień i to nie zawsze usłyszana nauka wystarczy do 

zaszczepienia w ich duszę żywiołów religijnych i obycza- 

jowych, i potrafi zastąpić ten niezbędny wpływ ciągłego 
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przykładu i owo nadewszystko ważne przyzwyczajenie się 

od najpierwszćj młodości do porządku, ochędostwa,. har 

monii, i życia” towarzyskiego ? 

Nikt bezwątpienia nie poczyta nauczenia się pacierza 

na pamięć za dostateczne w religii ukształcenie, a przecież 

znaczna część wieśniaczych dzieci tego nawet mechani- 

cznego wyćwiczenia jest pozbawioną. Po tóm. jednóm 

możemy już sądzić o reszcie. i 

Jedna więc tylko instytucya Ochron powa tę opie— 

szałość lub nieudolność matek wynagrodzić. I wynagro— 

dzi ją stokroć, bo tiietylko uzupełni to co prywatnych 

starań powinno być owocem, lecz doda nadto te skutki, 

które nad zakres tychże sięgają i tylko z publicznój in— 

stytucyi wypłynąć mogą. — Ochrony bowiem nie wyrwą 

bynajmnićj dzieci z łona rodziny ani pozbawią ich nieoce— 

nionego wpływu macierzyńskićj pieczołowitości, lecz ówszem 

od kolebki prawie, postawią dziecię klass niższych pod 

zjednoczonym i nawzajem dopełniającym. się wpływem tak 

publicznego jak prywatnego wychowania, t. j. uczynią ta 

kowe uczestnikiem wszystkich korzyści wspóloego i orga~ 

nicznego w instytucyach publicznych wykształcenia; a to 

bynajmniéj bez zerwania tak ważnych prywa- 

tnych i familijnych związków, jak to ma miejsce nie— 

stety w domach sierót lub podrzutków, w których dziecię 

jest tylko abstrakcyjną istotą zatopioną w same tylko pu- 

bliczne stosunki, ogołoconą ze wszystkich domowych wpły- 
wów, uczuć i żywiołów, a przez to jałową cyfrą dla lu- 
dności ogólnój, a względem siebie saméj fizycznie i mo— 
ralnie nieszczęśliwą jednostką. Ten wzgląd powinien tych 
właśnie najbardzićj uderzyć, którzy się z: rozwinięcia za= 
sad assocyacyjnych, rozprzężenia lub rozwolnienia familij— 

2 
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nych stosunków obawiają. Niechże się więc uspokają, in- 

stytucye publiczne dobrze zrozumiane nie zniosą nigdy pry— 

watnych wpływów, lecz takowe ewszem podniosą i uzu— 

pełnią "). 
Kto raz tylko był w jakiejkolwiek Ochronie, kto raz 

ujrzał jakich sposobów używa ta instytucya do prowadze 

nia i do naturalnego kształcenia dzieci, prawie bez żadnćj 
nauki, prawie bez żadnych sztucznych środków, lecz że 
tak powiem samą potęgą opieki społeczeństwa, samym 

przykładem, emulacyą, porządkiem, zabawą, naturalnemi 

ćwiczeniami, usunięciem szkodliwych wpływów i nałogów, 
oraz obudzeniem w nich ludzkićj- duszy, całą swą siłę 

czerpając u źródła religii i dobréj woli, — temu obycza- 

jowy wpływ Ochron na całe życie jćj wychowańców, 

oraz wyższa ważność tego wpływu nad nieurodzajną naukę 
po szkdtkach udzielaną, muszą być jawne *). 

Obyczaje więe wykształcać i pielęgnować, tymże szla— 
ehetniejszy i zdrowszy nadać kierunek; słowem u samego 
źródła życia przez przyzwyczajenie (tę drugą naturę) zmie— 

nić piérwotna i grubą naturę naszego chłopstwa, kształcące 

je w obrębie przeznaczenia jego, — czego żadne szkoły 
ani, zewnętrzne środki dokonaćby nie mogły; oto będzie. 

*) Fo połączenie wspólnych dobrodziejstw i korzyści prywa. 
tnego i publicznego wychowania, które stonowi jedną z głównych 
zasąd i zalet metody Pestalozzego, leez do którego ta metoda sztu- 
cznie tylko dla klass majętniejszych dążyć mogła, okazuje się nam 
tutaj jako naturalny skutek instytucyi hon dla caléj massy lu- 
dności. 

ay Zobaczemy nawet ponizéj, iz Ochrony wiejskie przez wla-_ 
ściwe swoje zatrudnienia i środki, których miejskie są pozbawione, 
większy jeszcze. wpływ wywierać hędą nad ten, który jest ange tych 
ostatnich, udziałem, 
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dzieło tego najpićrwszego i najważniejszego szczebla wy 
chowania ludu. : 

Jeżeli więc zakładanie szkółek miejskich wszędzie, tak 
przez Rządy jako té przez prywatnych, za niezbędną po— 
trzebę naszego czasu uznane zostało, jakżeż pilniejszą jest 
jeszcze potrzeba zakładania Ochron, tćj wstępnój instytucji 
systemu wychowania. Nie powiem aby ona była w stanie 
oddalić wszelkie złe w społecznych stosunkach klass niż- 
szych istniejące, bo równie jak nie masz ogólnego lekar- 
stwa na wszystkie choroby ciała, tak tóż być nie może 
ogólnego lekarstwa na wszystkie dolegliwości w społe- 
czeństwie; (takowym zaś tylko przez siopntowe i harmo— 
nijne uorganizowanie coraz wyższych środków skutecznie 
zapobiedz można); — ale powiem, że stosowne urządze— 
nie samćj podstawy wychowania jest condito sine qua non . 
wszelkiego polepszenia. Zakładanie szkółek bez poprze— 
dniego przygotowania dzieci, które do nich uczęszczać 
mają, jest rzeczywiście zaczęciem nie od początku. (Cóż 
za wpływ wywrze szkoła na przytępione lub znarowione 
w domu dziecię? Wstret tylko w niém wzbudzić potrafi; 
— a jeżeliby nawet. odrobina jałowćj nauki do: umysłu 
przylgnąć zdołała, to mu po większój części tylko na złe 
posłuży. . 

Zresztą wpływ szkół na dzieci zaczyna się dopićra 
w tym wieku, w którym właśnie rodziee poczynają ko= 
rzystać z ich usług i do gospodarstwa domowego ich uży— 
wać. Jakoż od 7go roku ich życia, dzieci wiejskie stają 
się już pomocą dla rodziców, to w posyłkach, to w pa— 
szeniu bydła i trzód, to w drobnych gospodarskich za~ 
trudnieniach; i w tćj to właśnie chwili uczęszczanie do 
szkoły ma rodziców tćj pomocy pozbawiać? Ten to 

9 
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wzgląd głównie (wraz z oddaleniem od miejsca gdzie się 

znajduje szkoła i trudnością uczęszania w nieprzyjaźnćj po— 

rze), sprawuje, iż w wielu nawet miejscach, gdzie. szkółki 

wiejskie istnieją, takowe.są pustemi i tylko ciężarem miej- 

scowości się stają. Pierwszy zaś peryod dzieciństwa, 

w którym przeciwnie dzieci są tylko ciężarem dla rodzi- 

ców, a który to peryod przez wzgląd na ważność jego dla 

dalszego życia,. największćj pieczołowitości wymaga, jest 

zupełnie zaniedbany. Nie nazyważ się to myśleć o zbytku. 

a zapomnieć o potrzebie?.’) 

Zniżmy więc wychowanie o cały jeden peryod ludz- 

kiego wieku, a niezawodnie podniesiemy ludzkość na:wyż— 

sze stanowisko.. Zacznijmy od prawdziwego początku, za— 

cznijmy od wstępu, a postęp się znajdzie. . Słowem nauczmy 

wprzód dzieci żyć niź czytać, działajmy bardzićj na oby- 

„czaje niż na umysły, a to podług głębokich słów Proroka 

Daniela: „A ci którzy nauczać będą, świecjć będą jako 

światłość firmamentu, lecz ci, którzy wielu do sprawie— 

dliwości wprawiają, jako gwiazdy: w wieku i na wieki” *). 

Z tych przeto i wielu innych powodów, które się 

same każdemu na myśl nasuwają, ktokolwiek z naturą 

*) Miło mi odwołać się tu do zdania tyle zasłużonego tak 

‘w teorycznym jak w praktycznym zawodzie hr. Skarbka, który 

w tomie II. Rozdz. 25. swojćj Nauki, Administracyjnćj tak się wy- 

raża: », Naturalny porządek rzeczy wymaga pewnego stopniowania 

we wszelkiem dą:eniu do udoskonałenia; droga do tego pożąda: 

. mego zakresu usiłowań narodów jest tak wyraznie wydknieja; iż 

kaźdy zamiar odkrycia innćj blizszéj drogi lub przeskoczenia kilku 

stopni, ażeby predzéj do mety trafić, na próznóm się tylko wysi- 

leniu kończyć it. d. Zwracam przytóm uwagę na dalsze rozwi- 

nięcie tego zdania i na cały ten rozdział — ży wydatkach rolni- 

ka na potrzeby gminne,* — który nader. ważne obejmuje spo- 

strzedenia. 
**) Dan, XII. 3. 

i 



i skutkami Ochron jest obeznany, przyznać musi, iż założenie 

Ochron wiejskich w całym kraju po miejscach gdzie ludność 

do tego byłaby dostateczną, t. j. początkowo przynajmnićj we 

wszystkich wsiach kościelnych, byłoby nader pożądanóm | 

Lecz to jest cel, który się pojedyńczemi usiłowa— 

niami osiągnąć nie da, a to z następujących powodów. 

Naprzód, sporadyczne otwarcie tu i owdzie pojedyn- 

czćj Ochrony byłoby zbyt. drobném polepszeniem w po- 

równaniu do ogólnćj potrzeby, abyśmy takowe za odpo— 

wiedni skutek uznać mogli. Wyjątkowe dobro pewnćj 

miejscowości ma się do niedostatecznego stanu całej lu- 

dności, jak kropla wody do morza. Wielbiciele dobro— 

czynności przywatnój powiedzą na to: — „niech tylko ka— 

żdy działa w swojćj sferze, a ogół na tym skorzysta; 

niebaczni na to, iż w samém tóm wyrażeniu w sprze 

czność z sobą zachodzą, bo wyraz każdy już jest ogólni- 

kiem. — A cóż za rękojmia, że każdy zechce, i potrafi? 

Nie widzę żadnćj oprócz powyższego „niech, lecz wątpię 

*) Ograniczam początkowe zakładanie Ochron do wsi kościel- 

nych raz dla większego tychże zaludnienia, powtóre dla obecności 

plebana, organisty etc., których respective współdziałanie nader 

użytecznóm być może.. Co się zaś tycze wiejskiego zaludnienia, to 

zapewne malo gdzie wystarczającćm się okaże, skoro nawet po 

wielu wsiach niekościelnych najmniej 20 — 30 dzieci od 2 do 7 lat 

wieku się znajdzie. Podczas pobyiu mego we Francji, ze 341 

$Gchron miejskich istniejących wówcżas w tym kraju, blisko połowa 

do ilości 30 dzieci nie dochodziła, a nawet znaczna ich liczba tylko 

po kilkanaście dzieci obejmowała, co bynajmniej nie przeszkadzało 

do uznania ich potrzeby i do ich zakładania. To nas przekonać 

powiano, że wzgląd ludności i po wsiach naszych, przeszkodą być 

nie może. Zresztą jeżeli w Państwach Austryackich każda wieś 

kościelna może posiadać szkółkę parafialną, czemuż u nas nie mo- 

głaby przynajmniej posiadać Ochrony, która: pomimo tego, że jest 

najłatwiejszą do zaprowadzenia i najtańszą, stanie się jednak naj- 

użyteczniejszą instytucya. 
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żeby ta rękojmia wystarczyła. 
filantropów pomysły po większ 
pozostają. Zresztą najchę 
usiłowania bez węzła orga 

I dla tego to podobnych | 
ćj części życzeniami tylko 

tniejsze i najrozumniejsze nawet 
nizacyjnego, bez żywotnego sku pienia, albo spełzną jałowo, albo naw 

i nawzajem szkodzić sobie muszą, bo atomistycznie postę— “pujac, atomistyczne tylko wyrodzą się skutki. 
Powtóre, przesądy od których nasz lud nie jest bar— dzićj wolny od inszych, stawiałby zrazu znaczną prze szkodę do prywatnego upowszechnienia Ochron. Wia- domo jakiego oporu ze strony ludu doznało wprow 

nie i upowszechnienie jednego z n 
zdrowia ludzi odkryć: szczepienia ospy, wiadomo, iż do- pićro wspólny wpływ władzy publiczućj i prywatnych usi- łowań, zdołał przełamać ten wrodzony wstręt ludu do wszelkich, choćby najdobroczynnicjszych, lecz z rutyny występujących innowaeyi: Toż samo będzie z Ochronami; i nie dość na tóm 

et krzyżować się 

adze— 
ajzbawienniejszych dla 

» 1@ nieufność i niechęć ludu prostego uczyni prawie niepodobnóm prywatne zaprowadzenie tych instytucyi, lecz nadto w tych nawet miejscach, gdzieby się 
udało indywidualnćj gorliwości takowe założyć, najmniej 
szy przypadek w Ochronie wydarzony, a cóż dopićro za— 
chorowanie lub śmierć dziecka poczytanoby za karę Bożą, 
za odstąpienie od dawnych obyczajów ( 
w początkach zaprowadzenia szczepienia 
jae na to, że i bez tćj innowacji nie tylko te same przy padki, lecz gorsze i liczniejsze wydarzyć się m 

Nareszcie, największą trudnością do rozgałęzienia sy— stematu Ochron_ po kraju naszym będzie bezpośredni brak 
uzdatnionych przewodniczek czyli ochmistrzyń. Wiadomo, — iż pierwszy siedmioletni peryod życia dziecięcia, „w któ- 

jak się to działo 
ospy), niezważa— 

ogły. 
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rym fizyczna piecza przemaga, wyłącznie prawie niewie— 

ścich starań powinien być przedmiotem. Dla tego to w An- 

glii prowadzenie każdćj Ochrony dwom kobietom bywa 

poruczone, z którćj starsza specyalnie do tójże uzdatnioną 

została, a młodsza przy niej do jéj zastępstwa się spo- 

sobi; przez co i nadał ciągłe zaopatrzenie Ochron w zda~ 

tue do tego kobiety jest zapewnione. W innych krajach 

bywają wprawdzie nauczyciele po Ochronach, atoli dla 

naszćj ludności wiejskiój byłoby to zwłaszcza w początkach 

zbytecznóm; tóm większćj przeto wagi będzie stósowna 

usposobienie samych przewodniczek, tych zwrotaych ośi 

«ałćj instytucyi. Że absolutny brak ich w początkach da 

się uczuć, to wątpliwości nie podpada; a brakowi temu 

zapobiedz, przechodzi znowu możność indywidualną. 

> Lecz nie tylko wszystkie te trudności znikną, skore 

to przedsięwzięcie na wspólne pole publicznych i prywa= 

tnych usiłowań przeniesiemy, ale nawet przez tegoż roz— 

winięcie i urzeczywistnianie, inne dotąd obecne trudności 

i anomalie zniesionemi i pojednanemi zostaną. Bo wła- 

śni przeznaczeniem i naturą jest organicznych instytucji 

wzajemnie się wspierać i uzupełniać. 

Jakoż gdyby Towarzystwo Warszawskie Dobroczyn- 

ności, jakkolwiek zakres jego działalności nie przechodzi 

murów stolicy, przecież będąc już ustanowionćm towarzy- 

stwem i mogąc korzystać z pozycyi i ze środków swoich, 

chciało w tym względzie wziąść inicyatywę, i zapewnić 

sobie dobroczynną opiekę i współdziałanie Rządu z je- 

dnój strony, — a uczynić wezwanie do wszystkich Dzie- 

dziców i Plebanów wiejskich z drugićj, w celu przypró- 

wadzenia do skutku tego przedsięwzięcia; gdyby mówię 

Towarzystwo Dobroczynności czy. bezpośrednio tworząc 
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nowy wydział, czy tóż pośrednio. dając życie nowe- 
mu towarzystwu, na wzór wielu podobnych ogólnych ~ 
towarzystw za granicą istniejących *), którego zaród zna 
lazłby się w jego łonie, chciało stać się ogniskiem poje- 
dyńczych usiłowań i źródłem normalnćj organizacyi tak zba— 
wiennćj i potrzebnéj dla kraju instytucyi, — przekonany 
jestem, iż z jednéj strony opierając się na zjednoczonćj po— 
wadze religii, władzy publicznój i rozumowania, a x dru- 
gićj posiadając środki działania silniejsze i rozleglejsze, zdo- 
łałoby: przełamać wszystkie. powyższe przeszkody — a to 
w następujący sposób. 

Pierwszym krokiem Towarzystwa Centrelnego byłoby 
ułożenie krótkiego a dobitnego pisma, obejmującego wy- 
kład natury i korzyści Ochron, oraz opis zakładu i sposobu 
jego prowadzenia, w którym to opisie wypadałoby mieć 
wzgląd mianowicie na środki i potrzeby wiejskie. To pi- 
smo wydiukowane w znacznćj liczbie exemplarzy, i roze~ 
słane bezpłatnie dzieciom i plebanom, sprowadziłoby bez 
wątpienia na powrót do towarzystwa mnóstwo deklaracyi 
z ofiarami, to kawałka gruntu, to zabudowania, lub nawet 
tylko stósownego lokalu, to pieniężnego datku, to rocznéj 
opłaty lub daniny, to nareszcie usług osobistych lub po— 
trzebnych przedmiotów in natura etc.; słowem stałoby się 
ono ogólną podnietą do połączenia sił indywidualnych, 
w czém klo może, i jak może, do tak zbawiennego celu. 

*) N. p. w Anglii Towarzystwo Ochron założone przez H. 
Brougham Lorda Kanclerza, Margrabiego Landsdowne Prezesa 
Rady etc., we Francyi Towarzystwo Dam założone przez Margra- ~ 
binę Pastoret, — w Austryi i Węgrzech podobne założone przez 
Kanonika Augusta Zurzan i Hrabinę Brunswik i t. p. 
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Wątpić o tóm byłoby ubliżać sercu i ai woli naszych 

współziomków. 

Następnie przystąpiłoby towarzystwo do zebrania skła= 

dek i ofiar dobrowolnych ciągłych i jednorazowych na fun= 

dusz centralny, mający być użyty tak na wydatki ogólne, 

podług tego co się powie późnićj, jako tóż na przyjście 
w pomoc uboższym miejscowosciom, nie mogącym dojść 
o własnych środkach do uorganizowania tćj instytucji. 

Trzecićm a najważniejszćóm przedsięwzięciem Towa= 
rzystwa Centralnego byłoby obmyślenie i utworzenie insty— 
tucyi do kształcenia przewodniczek, na których stósownóm 
i dobrém usposobieniu, cała przyszłość Ochron polega. 

Wprawdzie, gdyby przyszło zupełnie nowy zakład 
utworzyć, a to na tak wielką skalę jak tego opół potrzeby 
krajowćj wymaga, byłoby podobne przedsięwzięcie nader 
trudne, — a lubo tam, gdzie o oczywiste dobro ludzkości 
idzie, żadne ofiary i trudy nie mogą się zdawać zbyt wiel-- 
kie, wszelako mogłyby takowe sprawić przynajmnićj cza- 
sowe opóźnienie, i choć w części tamować normalne roz— 
winięcie całój instytucji. 

Lecz my posiadamy piękny zakład, który jakby umy- 
ślnie na to przez Opatrzność przeznaczonym się zdaje, 
a który uległszy kilku drobnym, do nowego celu zmierzać , 
jącym modyfikacyom, najzupełniejby temuż odpowiedział, 
Jest to Dzieciątko Jezus, dom sierot i podrzutków, to do— 
breezynne dzieło Baudouina, które dobroczynniejszych je- 
szcze dostąpić może przęznaczeń. 

Jakoż oddaję to pytanie rozwadze i dobréj woli tych, 
od których urzeczywistnienie niniejszych myśli zawisło, czy— 
liby ze jedném rozporządzeniem nie można wywyższyć i upto— 
dnić tak instytucyą sierot z jednéj strony, jak instytucją 
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Ochron z drugićj, kształcąc wychowańców tamtćj na wy— 

chowujących w tójże? W tym względzie pozwalam sobie 

następujące uczynić uwagi: przez nadanie tego nowego 

a tak ważnego przeznaczenia wychowańcom domu sierot 

i podrzutków, rozwiązanąby została jedna z ważnych eko— 

nomii socyalnćj kwestyi względem dalszego losu tych opu— 

szczonych istot, i względem kierunku mającego być danym 

ich wychowaniu. Z pośród mnóstwa podawanych tj kwe- 

styi rozwiązań, zdaje mi się, iż niniejsze mogłoby na nie 

jaki wzgląd zasługiwać, jako przedstawiające płodne i do- 

broczynne dla nich przeznaczenie. Naprzód słuszna jest, 

aby się odwdzięczały spółeczeństwu za odebrane całkiem 

od niego wychowanie, przelewając takowe na masse kra— 

jowćj ludności. Następnie taki odwet wychowania, oprócz 

słuszności swojćj, byłby dla samych sierót i podrzutków 

najwiekszém dobrodziejstwem. Ochrona bowiem stanie się 

prawdziwą rodziną dla pozbawionćj rodziny istoty, a serce 

z natury swojćj łaknące przywiązania, a nie mające nikogo 

na świecie do wzbudzenia tego przywiązania, za łaskę 

Opatrzności poczyta, skoro znajdzie możność uzupełnienia 

tćj czczości i rozwinięcia przygłuszonych uczuć. Pozba— 

wione same rodzicielskich starań, tém mocnićj uczują ich 

ważność, tćin silniejszćj doznają podniety do ich udziela— 

nia swym wychowańcom, a z żywą miłością poświęcając się 

temu zawodowi, tém pożądańszy i doskonalszy wpływ na 

same dzieci wywierać będą. Z czego wypada nareszcie, że 

równie jak sieroty i podrzutki znajdą w Ochronach naj- 

stósowniejszy dla dalszego życia zawód, tak tóż Ochrony 

nawzajem znajdą w sierotach i w podrzutkach najstéso- 

wniejsze dla siebie, bo z chrześciańskiego poświęcenia wy= 

pływające i religijnym duchem upłednione przewodnictwo. 
4 
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A jako niewiasty poświęcające się usłudze cierpiącój 
ludzkości po szpitalach noszą nazwisko Sióstr małosierdzia, 
tak te, któreby się poświęcały usłudze rozwijającej się lus 
dzkości po Ochronach, mogłyby przybrać nazwisko Stóstr 
Opatrzności. W tóm nazwisku byłaby zawartą cała szczyć 
tność ich zawodu i poświęcenia. 

Wolne takie śluby, któreby im bynajmnićj zmiany dal- 
szego losu nie tamowały, lecz tylko chrześciański światło- 
kręg na ich czoło rzucały i professyą na poświęcenie zamie~ 
uiły, byłyby bez wątpienia nader pożądanćm dopełnieniem 
nieśmiertelnego dzieła Ś. Wincentego a Paula. z 

Doszliśmy więc do uznania nowćj korzyści spółeczeń= 
skićj, wypływającćj pośrednto z instytucyi Ochron, a która 
do najważniejszych policzoną być może, t. j. uwolnienie 
krajów od ciężaru podrzutków i sierot tćj prawdziwćj do- 
tąd klęski nie jednego kraju Europy*). Uwolnienie to na= 
ee 

*) Kto zechce się przekonać jak ogromną i dotkliwą jest ta klęska dla wszystkich niemal krajów, niech uda się do trzech na. stępujących najznakomiiszych dzieł w tym przedmiocie: 
Hiemacle Des Hospices d’ Enfans Trouvćs etc. Paris — Treuttel et Wiirtz 1838. 
De Gourof’ Recherches sur les Enfans Trouvés et les enfans illégitimes en Russie, dans le reste del’ Europe, et Asie et en Amevique, précédées de considćrations sur I histoire des En- fans Trouyés. Paris F. Didot 1839. 
Terme et Monfalcon Histoire des Enfans Trouvés 2 

Paris Paulin 1840. 
oraz do rozpraw parlamentarnych i rad departamentowych we Fran- cyi, śród których wymowny głos Lamartina po kilka,razy tak pię- knie się odezwał. — Ze Malthus ze stanowiska swego tak silnie powstawał przeciwko wszelkiemu wsparciu opuszczonych dzieci, to dziwić nie powinno, lecz przykro mi znaleść się co do téj je. dnéj kwestyi w sprzeczności z przewazném zdaniem tak zasłużonych 
mężów jakiemi są Brougham, Chalmers, i Gouroj/, którzy ude- Taeni całą gwałtownością złego, radzą zniesienie wszystkich domów 

e ed. = 
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stąpi dwojako, naprzód bezpośrednio przez znaczne zmniej- 

szenie ich liczby, powtóre pośrednio przez socyalne użycie 

i przeznaczenie pozostałych. Że liczba podrzutków za upo~ 

wszechnieniem Ochron nadzwyczaj . zmniejszoną zostanie, 

wątpliwości podpadać nie może. Któraż bowiem matka 

(oprócz nader małej liczby wyjątkowych przypadków) wie- 

dząc it po wykarmieniu dziecięcia swóm mlekiem, w czém 

jój nikt zastąpić nie powinien i nie może, spółeczeństwo je 

weżmie pod swoją opiekę, nie wyrywając go bynajtnnićj 

własnemu jój wpływowi; — któraż matka, mówię, mając 

* tę rekojmią normalnego i łatwego wychowania swego dzie 

cka w ochronach, bez jego utraty, znajdując w nich przeto 

zniesienie wszelkich ciężarów macierzyństwa, a powiększe— 

nie jego rozkoszy, odważyłaby się jeszcze na opuszczenie 

dziecka, jeieliby do tego przez konieczną ostateczność zniu- 

szoną nie była. Nędza więc rodziców, brak możności wy- 

chowania dziecka, które dziś są najgłówniejszemi powo- 

dami podrzucań, przestaną odtąd być dostateczną do tego 

kroku przyczyną, a tyłko szczególne i bez porównania rza- 

dzićj trafiające się okoliczności, zdołają matki do niego 

zniewolić. Ofiary zaś tych rzadkich okoliczności, jako téz 

ofiary przedwezesnéj śmierci rodziców, przestaną również, 

dzięki Ochronom, być ciężarem dla kraju i dla samych sie- 

podrzutków ; — jak gdyby podobna było odjść środkami ujemnemi 

i dezorganizacyjnemi do wypadków dodatnich i organizacyjnych. 

Ważne to zadanie, które tu ubocznie tylko dotkniętćm być moze, 

będzie później przedmiotem osobnego rozbioru. Ze organizacya 

tych domów w całćj Europie przedstawia liczne wady i nadużycia, 

to wątpliwości nie podpada, lecz uznanie to-uprawnia tylko d
o po- 

wslania przeciw téjze organizacyi, ale bynajmniéj nie przeciw sa: 

mej instytucyi, którćj, ani sofizmata, ani rachunki ekonamistów 

szkoły Malthusa obalić już nie potrafią.
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bie, znajdując w poświęceniu się służbie ludzkości po Ochro- 

nach tak odpowiedni życiu swemu zawód. i 

Przekonajmy się więc z tego, jak normalne i organi- 

czne instytucye wspólnie się wspierają i naturalnie do do- 

bra ludzkości zmierzają. Podrzutki dotąd były plagą spo- 

łeczeństwa dopóki Ochron nie znano. Odtąd zaś plaga ta 

_ po części zniesioną, a po części upożytecznioną zostanie. 

Co dotąd było ciężarem, odtąd stanie się rzeczywistą ulgą, 

gdyż w istocie gdzież indzićj jeśli nie między temi Madon- 

ny*) znaledlibysmy prawdziwe matki dla Ochron? a więc 

to samo co dla spółeczeństwa było chorobą, stanie się zdro- 

. wym i użytecznym organem. Bo tóż do organizmu spółe- 

czeństwa równie jak do organizmu ciała naszego dadzą się 

zastósować następujące pełne głębokości słowa Ś. Pawła 

w liście do Koryntów: „Acz wiele jest członków ale je- 

dno ciało. Nie może tóż rzec oko ręce: nie potrzebuję cię. 

Albo tóż głowa nogom: nie potrzebuję was. Owszem ra- 

czój członki ciała, które się zdają najmdlejsze (tnfirmiora) 

potrzebne są... ale Bóg tak wspólnie umiarkował ciało... 

aby nie było rozerwania w ciele, lecz żeby jedne członki 

o drugich wzajemne staranie miały” *). i 

Lecz nie dość na tym wspólnym węźle między Ochro- 

nami a domami opuszczonych dzieci; jeszcze przez ogólny 

system Qchron wiejskich, same Ochrony miejskie nowój na— 

bierają ważności. Nie zapominajmy bowiem o tóm, iż 

przewodniczenie Ochronom nie wymaga ani tylu, ani ta= 

kich wiadomości, ile przewodniczenie szkołom, i że. przeto 

dobréj chęci, niżeli od jój nauki zawisło; — jakoż kilka 

*) Figli della Madonna, (dzieci Najświętszćj Panny) — pełne 
wdzięku nazwisko nadane przez Włochów opuszczonym dzieci, 

") 1. Cor. XII. 20—25. 
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uzdatnienie przełożonćj takowego zakładu, więcćj od jćj 
miesięcy praktyki przy Ochronach stolicy i obeznanie się 
z ich celem i sposobem działania na fizyczność i moralność 
dzieci, ważniejsze będą nad kilkoletnie czysto naukowe 
prace. Tym sposobem Ochrony miejskie dojdą do stopnia 
ważności, jakiego nigdzie dotąd nie osiągnęły; nie tylko 
bowiem będą bezpośrednio jedną z najpotrzebniejszych dla 
ludności. miejskićj instytueyi, lecz nadto staną się pośrednio 
żywotną szkółką /pepinierą) osób, którym początkowe pie- 
lęgnowanie massy ludności po kraju ma być poruczone. 

W domach więc sierot i podrzutków wychowywane 
i kształcone przewodniczki, wprawiałyby się praktycznie po 
Ochronach miejskich do kierowania wiejsktemi, a tak każda 
z tych instytucyi byłaby szczeblem lub podporą dla drugich. 

Doszliśmy więc do uznania, iż przedsięwzięcie, które 
zdawało się niepokonalne przedstawiać trudności, skoro 
tylko w normalną organizacyą ujęte, i na wielką skalę roz 
winęte zostanie, samo z siebie wydobędzie środki swego 
urzeczywistnienia, a z drobnych zarodów zbawienne przy 
niesie owoce. 

TL. 

Przejdźmy teraz do samego urządzenia Ochron wiej- 
skich. Zostawiając dokładniejsze skreślenie ich planu i or— 
ganizacyi osobom, które się wyłącznie i ex professo rozwi~ 
winięciu podobnych instytucyi poświęciły, przestanę tu na 
niektórych głównych napomknieniach, wystarczających ile 
mi się zdaje do wytknięcia tak ogólnego zakresu jako tóż 
środków urzeczywistnienia. 

„Nie podpada wątpliwości, iż każdy dziedzic lub nawet 
dzierżawca, skoro się tylko przekona o potrzebie i użyte- 



38 

eznosci Ochron tak niezwłocznćj jako tóż i przyszłćj, za. 
obowiązek sobie poczyta przeznaczyć na ten eel czy oso— 
bną budowlę, czy stésowny lokal w zabudowaniach fol- 
warcznych, czy nareszcie jaką pustą chatę, których ilość 
w naszym kraju jest aż nadto znaczna, oraz kawał gruntu 
na ogród *). W braku podobnego zasiłku ze strony dziedzica, 
co ledwo przypuszezalném być może, proboszcz miejscowy 
możeby go zastąpił, a jeżeliby i jego środki dopełnić mu 
tego nie dozwoliły, gmina cała na jego wezwanie przez 
składki i ofiary mogłaby uzupełnić takowe. Dopiero w przy— 
padkach, gdzieby wszystkie te szezeble dobroczynności pry- 
watnój oczekiwania nasze zawiodły, wypadałoby się udać 
do dobroczynności rządowćj; a to dla tego, aby dać pole 
trochę uśpionój. niestety miłości bliźniego u nas, ocknięcia 
się ze swego letargu i. dowiedzenia, iż przykładami obcych 
krajów lubo czasem wyprzedzić, nigdy jednak przewyższyć 
się nie da. 

Oczywiście współopieka i działanie rządu byłyby do 
tego przedsięwzięcia niezbędne, raz dla nadania normal- 
nego kierunku całćj instytueyi, drugi raz dla przyjścia w po= 
moc miejscowościom nieudolnym łub niechętnym; nareszcie 
dla uorganizowania ogólnćj hierarchicznój pieczy nad temi 
zakładami, a to: : 

1) Centralnie przez główną Radę Instytutów Dobro= 
czynnych. | 

‘ 

*) Nastręcza mi się uwaga, id wstręt do wiecznej datowizny 
pola lub budowli śród własnego gospodarstwa mogłoby nie jędne- 
go dziedzica wstrzymać od podobnej ofiary; lecz tu bynajmniéj wie-’ 
cznćj darowizny nie potrzeba, pozwolenie jednorocznego użytkó+ 
wania, z razu wystarczyć może, gdyź po rocznćj próbie korzyści 
instytucyi t wpływ jój na przyszłość będą tak jawne, iz nikt bea 
wątpienia 6 cofnięciu: ofiary nie pomyśli. 

* 



2) Specialnie przez Rady szczegółowe gdzie takowe 

- istnieją. j 

3) Lokałnie przez Lekarzy obwodowych, których by- 

toby. obowiązkiem objeżdżaććw pewnych peryodach (n. p. 

przy szczepieniu ospy etc.) Ochrony ‘w zakresie ich dziatal— 

ności znajdujące się, i odwiedzać je nadto za każdą by- 

tnością w miejscu gdzie która ż nich istnieje, RAE 

: Lecz z drugićj strony nader byłoby pożądanóćm aby 

ile możności koszta i ciężary przez prywatnych tylko po- 

noszone były, a to z dobrowolnych, nie zaś z narzucanych 

składek, gdyż tym tylko sposobem ta instytueya przez tra— 

fne użycie szczupłych w zarodzie lecz do miejscowości do—. 

brze zastósowanych środków, z łatwością i taniością podług 

okoliczności miejscowych da się urzeczywistnieć; a nadto 

przez wzmocnienie uczuć filantropicznych i płodnego ducha 

poświęcenia, stanie się podług wyrażenia poety, tak dla 

obdarzonych jak dla obdarzajacych prawdziwóm -błogosła- 

wieństwem; — gdy tymczasem wszystkie przedsięwzięcia 

na legalnych tylko rozporządzeniach oparte, a duchem mi- 

łości nie użyźnione, jak n. p. angielska taxa na magie, 

jałowe tylko. lub nawet zepsute wydają owoce. 

Jedynemi warunkami samćj izby ochronnćj po wsiach 

są: aby takowa była czystą, umiarkowanie ciepłą, łatwo 

przewietrzalną , sucha; widna i wesota, gdyz codzienne 

miejsce pobytu ma nader wielki wpływ na a= i mo- 

ralność dzieci. 

Kawał gruntu i ogrodu jest niezbędny, chocby tylko 

dla dania najwłaściwszego dzieciom zatrudnienia w miarę 

ich sił i zdolności. Wzgląd korzyści i uprawy powinien tu 

być podrzędny, głównym zaś — wprawa do pracy, oraz 

ćwiczenie ciała i myśli „dzieci, które w zatrudnieniach ról-- 
: 
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niezych i ogrodniczych najzdrowsze i najprzyjemniejsze znajdą 

zajęcie. Każde dziecię mając sobie prawie od kolebki dany 
kawałeczek gruntu do wyłącznego rozporządzenia, a resztę 

ogródka uprawiając razem w towarzystwie swych współ-- 

rowienników, przywiąże się mocno do tego zatrudnienia, 
które późnićj na większą skalę ma całe jego życie zapeł- 
nić. Wiadomości, które takim sposobem samo nabędzie, 

jako tóż te, które mu udzielone być mogą, wywrą wielki 

wpływ na jego praktyczny zawód. Ta drobiazgowa pra~ 
ktyka stać się może nawet najdzielniejszym środkiem oswo— 
bodzenia przyszłych pokoleń od wielu rutynicznych przesą- 
dów, które inaczéj wykorzenićby się prawie nie dały; a to 
przez proste obeznanie ich od samego dzieciństwa z wyo- 
brażeniami jako tóż z praktycznemi środkami, które w po- 
jędyńczych chatach byłyby dla nich niedostępne, a które 
o ile do młodego umysłu z łatwością przypaść mogą, o tylo 
przez umysł starszy, w ich niewiadomości wzrosły, byłyby 
przesądnie odepchnięte. Dziewczynki zaś pod przewodni-- 
ctwem dozorczyni wprawiałyby się do wewnętrznego do- 
mowego, gospodarstwa, a starsze w miarę własnego po— 
siępu, do coraz ważniejszych byłyby przypuszczone czyn= 
ności. Łatwo ocenić jaką namiętną podnietę znajdą dzieci 
w takićj emulacyi, w podziale pracy, w kolejnćj téjze zmia~ 
nie i w postępach własnych zatrudnień. Tym to sposo- 
bem wprawa do pracy i zamiłowanie takowćj przez jéj 
uprzyjemnienie, co z towarzyskich zatrudnień wypłynie, bę- 
dzie jedném z głównych dobrodziejstw tćj skrompćj i nie 
pozornćj acz tak obfitych wpływów instylucyi. | 

Przestrzeń do biegania dostateczna i kilka prostych na 
rzędzi do gimnastycznych ćwiczeń byłyby w każdćj Ochro~ 
nie potrzebne. Korzystam z tćj sposobności aby wspomnieć 

I 
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© ważności gimnastyki tak przepomnianćj w nowszych cza - 

sach, a tyle cenionćj i uprawiańćj w starożytności. Do- 

bro ludzkości wymaga, aby ta prawdziwa sztuka, którćj 

materyałem jest sam organizm człowieka, a którćj prakty— 

cznym celem jest nie tylko wzmocnienie, lecz uszlachetnie- 

nie i uzdatnienie tegoż organizmu, powróciła do tćj go- 

dności, która u Starożytnych była jéj udziałem. Brak jćj 

byt dla individuum źródłem pogardy, uprawa jéj za socy— 

alny obowiązek była poczytana, a ważność jéj ze strony 

władzy do tego stopnia uznana, iż n. p. podług podania 

Pliniusza *) nauczyciel gimnastyki, nie tylko z urzędu swego 

od wszelkich podatków i ciężarów był wolny, łecz nawet 

takićj czci używał, iz sam Senat przed nim z uszanowa~ 

niem powstawał. I choćbyśmy to ostatnie podanie za prze— * 

sadzone poczytali, przecież dzieła Platona, Arystotelesa, 

Gallena, etc. wystarczają teoretycznie, a przykład wszystkich 

znakomitych mężów Grecyi i Rzymu praktycznie, do oka— 

zania jak upowszechnioném i głęboko ugruntowanem. było 

przekonanie o jćj zbawiennych skutkach i potrzebie. Dzi- 

wna jest rzecz iż dzisiaj, kiedy: już wszystkie narody do— 

szły do uznania korzyści z gimnastycznych ćwiczeń ... dla 

"koni, — kiedy wpływ wyścigów i zapasów na udoskona— 

Jenie rass zwierząt jest poświadczony mnóstwem towarzystw 

w tym celu zawiązanych, tak mało jeszcze pomyślano o pod- 

niesieniu tego starania do ludzt, jakkolwiek nam Rzym 

i Grecya tak piękne do tego wzory zostawiły. Zaiste szcze- 

gólne jest czasem zabłąkanie umysłów w przedmiotach, które 

bezpośrednio ich uwagę uderzyéby powinny. 

_ "Kilka trwałych i niekosztownych zabawek dziecinnych 

a między temi mianowicie piłka, ta królowa gier dziecin— 

" 5) Lib. XVI. cap. 4.
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nych, ta wesoła nauczycielka zwinności i zręczności, będą 

wcale nie zbytkiem, lecz potrzebą w Ochronie. Że zabawa 

jest potrzebą człowieczeństwa, to starożytni także daleka 

lepiéj od nas rozumieli, i dla tego u nich tę stronę życia 

tak estetycznie wykształconą widziemy; gdy tymczasem w spó 

łecznych narodach gdzie na tę potrzebę żadnego nie da- 

wano względu, wrodzony ten popęd zgubny tylko i obrzy= 

dliwy mógł wziąść kierunek. Jakżeż bowiem być może 

aby dziecię pozbawione wszelkićj rozrywki, oprócz tćj, 

którą zimny i jałowy piasek albo walające błoto mu dają, 

przygłuszone i przyćmione tą ogólną czczością w którćj się 

wychowywa, doszedłszy do lat dojrzalszych, nie miało za 

jedyną rozkosz poczytać karczmy i pijaństwa?. Potok: na- 

turalny żywiołów ludzkich nigdy zatamować się nie da, 

a kiedy nie znajdzie dla siebie normalnego wpływu gotów . 

jest szkodliwe i nieporządne wyrwać sobie koryto. 

Do najdzielniejszych środków naturalnego kształcenia 

dzieci w Ochronach policzę śpiew i muzykę. Wiadomo jak 

wielki wpływ przyznawał Sokrates muzyce na życie, i w tóm 

jedném zaczynają narody spółczesne iść za radą staroży— 

tności, jakkolwek od tójże co do sztuki życia daleko wie— 

cćj jeszcze korzystaćby mogły. Jakoż o Ochronach angiel-- 

skich i w szkołach pruskich znajdujemy śpiew policzony 

do niezbędnych żywiołów pierwotnego wychowania, — 

a przykład dwóch tych krajów, z których pierwszy prakty— 

czną korzyść, a drugi wyrozumowaną stósowność, za cią 

głą skazówkę postępowania swego obrały, powinien być 

stanowczy. Jeżeli bowiem cywilizacyjoy wpływ sztuk pię— 

knych na życie spółeczeńskie jest już uznanym pewnikiem, 

to pod względem tego wpływu muzyka trzyma między niemi 

a 
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niepospolite miejsce *). Uharmonizowanie i uszlachetnienie 

tycia, rozwijanie władz duszy, a: mianowicie czucia, zado- 

syć uczynienie wrodzonćj i wzniosłćj potrzebie człowieka, 

lub jéj obudzenie w razie uśpienia, a nareszcie wzmocnie— 

nie i wykształcenie niektórych organów ciała, oto są jd 

ogólne względem spółeczeństwa zasługi. Jaki zaś wpływ 

na indywidualny stan duszy wywiera, to niech każdy in- 

dywidualnie osądzi, bo ten wpływ nie pod dowodzenie 

lecz pod czucie podpada, Śpiew więc stanowić powinien 

(jak to słusznie ma miejsce w Anglii, — w narodzie w któ- 

rym sztuki piękne bynajmnićj namiętną nie cieszą się uprawą) 

jedno z najgłówniejszych zatrudnień, ćwiczeń i zabaw dzieci 

w Ochronie. Zanim więc Instytut centralny Przewodni- 

ezek zdołałby dostarczyć dostateczną ilość uzdatnionych pod 

. tym względem nauczycielek, kierowanie początkowym śpie= 

wem, mogłoby być powierzonćm miejscowemu organiscie 

lub nawet kobiecie prowadzącćj chóry w śpiewach kościel-- 

"nych. Po niektórych Ochronach angielskich bywają dro= 

bne organki pomocniczym do tego środkiem, u nas zaś 

zwyczajne nasze pozytywki równieżby mu odpowiadały. 

Nadto, posiadanie takićj pozytywki przyczyniałoby się 

znaczenie do uprzyjemnienia pobytu dzieci w Ochronie, ' 

do którego trzeba różnemi sposobami starać sie ich przy 

wiązać. Towarzystwo więc centralne ze względu na 

wysoką użyteczność tego instrumentu, powinnoby obsta- 

lować znaczną ilość stósownych, małych, nie kosztownych 

*) Jak dalece byli o tćm Starożytni przeświadczeni dowodzi 
nawet ta okoliczność iz nazwiska muzyki do ogólnego oznaczenia 

wszystkich sztuk pięknych używali, a to nie tylko jako pars pro 

toto, ale także dla tego, iz muzyka stanowiła integralny zywiół, 

i że tak powiem towarzyszenie (accompagnement) innych sztuk pig- 

knyeh i życia. : 
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i na ten cel umyślnie ułożonych pozytywek, i niemi 

uboższe miejscowości za uzasadnioném żądaniem obda— 

rzać. Ułożenie ich powinno się ograniczać na kilku pro- 

stych melodyach do śpiewu, i na kilku równie prostych 

wieśniaczych tańcach, — albowiem taniec także do nie- 

zbędnych potrzeb młodego wieku liczę. Przepraszam za 

powtarzanie, lecz znów do Starożylnych odwołać się 

muszę na okazanie, iż oni taniec za ważny żywiół wy- 

chowania poczytywali, a jak dalekiemi byłi od jego lek-- 

ceważenia, dowodzi to iż jednę z Muz swoich za patronkę 

mu dali. Dopiero rozprzężenie stosunków dawnego świa- 

ta, a następujący po nićm surowy stan towarzystwa 

w średnich wiekach, poparty wyłąeznie ascetycznym du- 

chem pićrwszych wieków naszćj ery, zniszczył te wszy-- 

stkie tak trafnie na ludzkićj naturze uzasadnione zwy- 

czaje i warunki. A zniszczył je słusznie, i dla dobra 

ludzkości niezbędnie, nadając téjze wyższy, czystszy i we- 

wnętrzniejszy kierunek. Lecz teraz obdarzeni już będąc 

tym doskonalszym kierunkiem, i nie lękająe się jego utra- 

ty, czemuż nie mamy korzystać ze spuścizny dawnych 

wieków i ogernąć takową w naszą cywilizacyą. Epoka 

nasza jest nieprzyjaciółką wszelkićj wyłączności, jćj za- 

daniem jest harmonijną organizacya tych wszystkich ży= 

wiołów, które się dysharmonijne w kolei wieków 

objawily. 2 

Rytmiczne więc pochody, ruchy, pozycye, i éwi- 

czenie ciała tak pięknie i dobitnie prży muzyce wyko- 

nywane po Ochronach angielskich, są nader stósowne 

i potrzebne, lecz radbym bardzićj do nich’ przyłączyć 

taniec, przekonany będąc o jego ważności dla zdrowia 

a nawet dla umysłu dzieci. 
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Pomimo tego cośmy wyżćj e stosunku szkół .do 

Ochron wspomnieli mogłoby się dziwném zdawać, iż mó- 

wiąc dotąd o tylo licznych potrzebach piérwotnego wy- 

chowania, opuściliśmy to, co zwykle naprzód pod uwagę 

wpada, t, j. naukę czytania i pisania; jakkolwiek ta nauka 

prawie powszechnie za granicą dla starszych dzieci 

w Ochronach jest wprowadzoną. To przemilczenie na- 

stąpiło z umysłu. Naprzód nie zapominajmy nigdy o tćm, 

iż Ochrony bynajmnićj szkołami nie są*i być nie po- 

winny; następnie że pierwszy siedinioletni peryod życia 

dziecięcia bardzićj fizycznego niż duchowego wymaga wy- 

chowania *); a nareszcie, że stan i przeznaczenie naszego 

ludu nie przemawia obecnie ani za możnośeią ani za po- 

trzebą tego dalszego żywiołu. Zbyt wiele żądając od 

razu, żadnego nie dopięlibyśmy celu. Zaiste któżby so— 

bie nie życzył widzieć zdrową oświatę i pożyteczne wia— 

domości między ludem rozlane, lecz rozsądnie postępując 

i umiejąc pia desideria odłączać od tego, co jest nie 

tylko możnością, ale nawet gwałtownym obowiązkiem, 

dojdziemy do przekonania, iż wpływ na obyczaje i pra— 

ktyczne życie nad wszelkie inne bez względne piérwszen— 

stwo mieć musi; i że nadto, ten. cel jest łatwym do 

osiągnięcia i same tylko przedstawia korzyści, gdy tym 

czasem dalszy przy większych trudnościach nie jednemu — 

mógłby się wydawać w skutkach swoich wątpliwy. Z te- 

go powodu nauka po Ochronach wiejskich w początkach 

ograniczać się powinna na katechizmie, na rozmowach 

*) Jędrzej Śniadecki powiada nawet w swojém tak pelném 

zdrowych i zbawiennych prawideł dziełku O wychowaniu dzieci: 

— ze az do skończenia roku siódmego wychowanie powinno być 
najściślej fizyczne i tylko fizyczne. 
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i powiastkach, oraz na zwracaniu, kierowaniu i pobu- 

dzaniu uwagi dzieci, tego środka. wszelkiego poznania, do 

czego tak w samćj izbie ochronnćj jako tóż przy zatru- 

dnieniach gospodarskich, ogrodowych i rolniczych, oraz 

' podczas licznych przechadzek pod przewodnictwem dozor- 

czyni odbywanych, (w możności których Ochrony wiejskie 

znaczną nad miejskiemi będą miały wyższość) bezustanna 

znajdzie się sposobność. Dla tego to, tak nadzwyczajnćj 

wagi będzie kształcenie zdatnych Przewodniczek, któreby 

zdolne były z kaidéj okoliczności korzystać, aby z niéj 

przyjemną i pożyteczną dla dzieci wyciągnąć naukę. I dla 

tego w początkowym braku takowych uzdatnionych Prze- 

wodniczek wybór miejscowy paść powinien na kobietę 

nienajumiejętniejszą ze wsi, (bo choćby nawet czytać i pi- 

sać nie umiała, nie będzie to bynajmnićj: powodem wy- 

łączenia) lecz najpewniejszego charakteru, najlepszćj woli 

i najzdrowszego rozsądku. 

Zresztą, samo życie w licznćm towarzystwie współ- 

rowienników wieku, będzie dla dziecka silnóm bódźcem 

umysłowego rozwinięcia. Zastanowmy się jak w teraźniej- 

szym stanie dziecię wiejskie swój czas przepędza? oto 

prawie cały dzień albo śpi, albo krzyczy i płacze. Trudno 

czego więcój od niego wymagać, skoro wszystko w około 

albo je nudzi — a wtedy zasypia, albo drażni — a wten— 

czas płacze. Lecz przenieśmy je wśród ' znacznój liczby 

towarzyszy z któremi wejdzie w stosunki zabawy lub emu- 

lacyi, a wnet płacz zamieni się w znacznćj części na śmie- 

chy, sen coraz bardzićj ustępować będzie i przestanie być 

główną dziecięcia potrzebą, a wrodzone zdolności same 

z siebie budzić i rozwijać się zaczną. Temu to natural-- 

nemu rozwijaniu się powinna zdatna przewodniczka całą 

= 
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pieczołowitość swoją poświęcić, gdyż równie jak w chemii, 
eiała w stanie rodnym (4 [état natssant) najzdolniejsze są 
do wszelkich kombinacyi, tak tóż siły duchowe dziecięcia 
w tym peryodzie życia są najbierniejsze i najdraźliwsze. 
W dalszym atoli postępie téj instytucyi a mianowicie 

w miarę pomnożenia uzdatnionych Ochmistrzyń i w miarę 
rozwinięcia się potrzeb samego ludu, pierwsze rudimenta 
naukowości będą mogły być do nićj wprowadzone. Obra~ 
zki, litery ruchome, tablice, a mianowicie tak zwane liczy 
dło (Bouclier compteur) są to rekwizyta, któremi szczodro= 
bliwość prywatna lub staranność Towarzystwa Centralnego 
kolejne obdarzać ją będą mogły ”). 

Lecz o tém wspomina się tylka jako o możnym postępie, 
nie zaś jako o potrzebie niezwłocznćj — z tą wieczną przes 
strogą, aby Ochrony nigdy nie usiłowały w szkołę się za~ 
mienić, bo w takim razie nie byłyby ani szkołą ani Ochroną, 
a uganiając się za obcym ich naturze celem, własnego tak 
wzniosłego i ważnego dopiąćby nie zdołały: 

Oprócz bezustannego dozoru Przewodniczki i peryody- 
cznego nadzoru lekarza obwodowego, posiadałaby każda 
Ochrona ciągłą miejscową opicke w proboszczu i we dwo~ 
rze. Ktéryi bowiem pleban nie poświęciłby całej gorliwo= 
ści jaką go tylko religia i moralność natchnąć zdołają, osią= 
gnięciu celu tak odpowiedniego własnemu powołaniu? Jego 
więc współdziałanie, jego nauka, przykład, rady i ciągły 
wpływ moralny, zastąpiłyby w początkach brak przyzwoi- 
EE 

*) Zaslugiwalby między innemi na wznowienie zwyczaj tabli- 
czek z wydrążonemi literami do nauki pisania u Rzymian, o któ. 
rych nam Kwintylian wspomina (Inst. Orat. X. 2.) iz dzieci wodząc 
po tych wklęsłościach maleńkim stylem wprawiały się same i keztal- 
tily sobie rękę. 

« 
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tych Przewodniczek, późnićj zaś tymże byłby znacznym 

wsparciem. Mniéj może wytrawną lecz bez wątpienia go— 

rętszą jeszcze pomoc i opiekę znalazłyby Ochrony w domach 

obywatelskich u żon i córek dziedziców. łatwo sobie mo- 

ina wystawić z jakim zapałem majetniejsze i lepićj wykształ- 

cone kobiety u nas rywalizowałyby między sobą w poswie— 

ceniach i usiłowaniach na korzyść tćj instytucji. Dość po- 

wiedzieć, iż ona byłaby właśnie dawno upragnioném polem 

dla ich działalności i serca. 

Na tych  napomknieniach przestanę co do pierwotnego 

zakładania i organizacyi Ochron wiejskich. Zdaje mi się, że 

na początek wystarczą; dalój zaś usus plura docebit. Po- 

zostaje nam uczynić kilka uwag względem ich utrzymywania 

i kosztów. 

Co do pożywienia dzieci w Ochronie byłbym zupełnie 

przeciwny ogólnemu prawie za granicą zwyczajowi przyno~ 

szenia jadła z domu. Przygotowanie tćj pożywności w sa- 

mój Ochronie miałoby liczne korzyści, a naprzód byłoby 

mnićj kosztowne a nawet lepsze przez ogólne gospodarstwo, 

niż przy odosobnionych ogniskach; powtóre nie odrywałoby 

wcale rodziców od ich zatrudnień; potrzecie mogłoby być 

lepićj hygienicznie zastósowane do potrzeb młodego wieku, 

nareszcie współdziałanie w sporządzeniu, jako 16% wszystkie 

przygotowawcze do tego prace stanowiłyby nader pożyteczne 

i przyjemne zatrudnienie dla samych dzieci w Ochronie. 

Rozwiązanie zaś kwestyi czy pojedyńcze chaty powinny 

się składkami im natura przyczyniać do utrzymania tćj in- 

stylucyi zależałoby naprzód od możności każdćj miejscowości, 

a następnie od dobroczynności majętnicjszych jćj mieszkań- 

ców. W ogóle jednak potrzeby Ochrony wiejskićj będą 
nader szczupłe. Krowa, którćj darowiznę po szczodrobli-- 
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wosci.dziedzicéw spodziewać się należy, parę kwart kaszy, 
i zboża na chlób tygodniowo dla każdego dziecka, oraz wa— 
rzywo z ogrodu Ochrony i trochę drobiu przez nią wycho 
wanego, oto prawie wszystko czego potrzeba. Jakkolwiek 
życzyćby należało, aby tę małą ofiarę jeszcze dziedzice po—: 
nosić chcieli, a to dla tego, aby żadnemi trudnościami nie 
odstręczać ludu, dość nieskorego z natury do wszelkich ia- 

nowacyi, od powierzania dzieci swych Ochronie; wszelako 
wzgląd, aby przez raptowne oswobodzenie rodziców od 

wszelkiego około dzieci swych starania nie przyczynić się 

do zobojetnienia ich stosunków i uczuć, jako tóż inne cza—- 
sowe i miejscowe względy możeby przeciwnie doradzały. 
Dopóki więc takowe względy usunięte nie będą, możnaby 
kontrybucyą indywidualną za prawidło uznać a uwolnienie 
od nićj za wyjątek, ale zarazem dobroczynności prywatnej 
polecić, o ile możności prawidlo na wyjątek, a wyjątek na 
prawidło zamieniać. 

Drzewo na opał wszędzie bez wątpienia przez dziedzi- 

eów dostarczone będzie, gdyż utrzymanie jednego lub dwóch 

ognisk na wsi zaledwo za koszt poczytać można. 

Większą atoli trudność przedstawi w początkach utrzy— 

manie Ochmistrzyni, zwłaszcza takićj, którćj wyższe uzda— 

tnienie słuszne dawałoby prawo do przyzwoitego wynagro— 

dzenia. Jakkolwiek byłoby do życzenia, żeby dziedzice i tę 

ofigrę na siebie całkiem przyjęli, wszelako są okoliczności 

i miejscowości, które na to nie zupełnie rachować dozwolą. 

W takich więc tylko przypadkach wypadałoby z udowodnie- , 

niem istotnój niemożności udać się do pomocy Rządu lub 

Towarzystwa Centralnego dla - wyjednania dodatkowego 

wsparcia. Spodziewać się jednak należy, iż takowe wspar- 

«ia będą rzadkiemi wyjątkami. W następnych zaś latach je- 
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żeli według rzuconćj powyżćj myśli, instytucye sierot i pod- 

rzutków staną się szkołami tychże Ochmistrzyń, i jeżeliby 

kobiéty obierające ten zawód czyniły te nie w chęci zysku 

lecz w duchu chrześciańskiego poświęcenia, i poczytały tenże 

nie za professyą lecz za wolne śluby, za życie oddane reli- 

- gijno-dobroczynnemu celowi, jak tego Siostry Mitosierdzia 

dają tak piękny przykład; — słowem: jeżeli Przewodniczki 

staną się Siostrami Opatrzności, w takim razie nie tylko tru- 

dność, o którćj ta mowa w zarodzie swoim byłaby znie— 

sioną, lecz sam ogół instytucyi do daleko wyższćj potęgi 

duchownie byłby podniesiony. 

Na piórwszy rzut oka mogłoby się zdawać, iż w zakła- 

daniu i w utrzymywaniu Ochrona zbyt wiele rachujemy na 

dobroczynność prywatną, a zwłaszcza od dziedzica zbytnych 

ofiar wymagamy. Lecz że tak nie jest, łatwo się okaże. 

Najprzód korzyści tak niezwłoczne jak przyszłe tćj instytucyi 

dla samych dziedziców są tak niewątpliwe, iż kto tylko się 

nad niemi zastanowi, uzna w nich materyalne nawet *) wy- 

nagrodzenie poniesionych ofiar. Następnie same te ofiary 

rozsądnie poczynione i z pieczołowitością użyte, jak w sku- 

tki nader będą obfite tak w źródle mało znaczące. Wiadomo 

*) Ktoby takowe za wątpliwe poczytał, niech wspomni sobie 

na nieobliczone szkody wypływające z nieporządnego życia i leni- 

stwa wieśniaków; na podupadłe gospodarstwa, które co do nędzy 

z Irlandzkiemi tylko porównać się dadzą; na zmitrężony dobytek, 

na drogi nie do przebycia, na drzewka ścięte lub wywrócone naza- 

»jutrz po ich zasadzeniu; na marnotrawstwo czasu i wszystkich sił - 

produkcyjnych i na gorsze nawet straty, o których wspominać nie 

chcę, a którym wychowanie w Ochronach, w tych szkołach porzą- 

dnego zycia skutecznie w samym zarodzie zapobiedz może; — awtedy 

uzna, iż te ofiary bynajmniej nie są ofiarami lecz nader produkcyj- 

nemi nakładami. Że zaś powyższy obraz nie jest przesadzony, to 

zaświadczy kaźdy gospodarz wiejski. 
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co może dobrą chęć i staraone korzystanie z najdrobniej- 
szych środków, i dla tego to przypisuję tak wielką wagę 
żajęciu i pobudzeniu dobroczynności prywatnćj, która w wy- 
śledzeniu środków i tychże zastósowaniu jest najsiloiejszą 
i najzręczniejszą. I tak mnóstwo przedmiotów żadnćj pra~ 
wie na wsi nie mających wartości lub zaledwie spostrzegal-- 
nym kosztem osiągnąć sie dające, trafnie i dobrze użyte, 
wielką dla Ochrony stałyby się pomocą Se 

Ogólna zas wartość wszystkich przedmiotów i ofiar do 
utrzymania Ochrony potrzebnych, zaledwieby się równała 
kosztom utrzymania jednego ordynaryusza, -— jednego wtej- 
skiego żonalego parobka. Wszakże i ten potrzebuje mie— 
szkania, ogrodu, drzewa do opału, krowy, kilkunastu korcy 
zboża i pensyi, — co wszystko zebrawszy razem, wystarczy 
właśnie do utrzymania Ochrony. Któryż więc gospodarz 
wiejski będzie do tego stopnia samolubem, aby takową ofiarę 
za ciężką poczytać? 

Lecz wstyd mi prawdziwie tak długo się rozwodzić nad 
drobiazgowością tój ofiary, w porównaniu z obfitością jéj 
skutków. Zdaje mi się bowiem, iż to jest ubliżać tym, do 
których się odzywam. 

„A nareszcie, chociażby gdzie niegdzie te ofiary nawet 
uczuć się dały, odkądże to chrześcianin i obywatel poczytuje 
się wolnym od nich?’ Ludzkość ma nie tylko możność lecz 
prawo odzywania się do jego serca, on zaś ma nie tylko za- 
zasługę lecz obowiązek wysłuchania jój głosu. Zaprawdę — 

*) Wice-hrabia de Villeneuve - Bargemont w dziele swojćm 
» Economie politique chretienne« liczy średni koszt utrzymania 
Ochrony miejskiej we Francyi na 300 fr. rocznie. Mając wzgląd 
na różnicę cen i stosunków ekonomicznych między Francyą a kraż 
jem naszym, oraz między miastem a wsią, łatwo pojmiemy jak zna. 
cznie to oszacowanie można jeszcze zniszczyć. 
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gdybym śmiał przypuszczać, iż jćj wezwanie, obojętne u ma- 

jętniejszych znalazłoby przyjęcie, wtedy jakkolwiek stan mo~ 

ralny klass piższych u nas za nader opłakany poczytuję, 

wszelako uznałbym tenże za mnićj zepsuty od stanu klass 

wyższych, a upadek tychże za okropniejszy nad wszelkie spo- 

dziewanie... Bo lud nasz przynajmnićj dez'winy i bez wiedzy 

zostaje pogrążony w tak mało ludzkićm życiu, gdy tymeza— 

sem klassy wyższe...... Lecz nawet dokończyć się nie godzi, 

bo dopelnienie posądzenia już byłoby bluznierstwem. 

Ze się dobre chęci u nas powszechnie znajdą, to nawet 

wątpliwości nie podpada. Lecz żeby tym dobrym chęciom 

nie dozwolić jałowo się zmarnować, żeby ich pojedyńczą 

niedołężność wesprzeć potęgą ogółu, a tóm samóm zniwe- 

czyć nierówności położeń i okoliczności, kierować dostatkiem 

a uzupełniać niedostatek, słowem stanowczy ruch nadać ca— 

łemu przedsięwzięciu, potrzeba aby uorganizowane towarzy- 

stwo dato do niego popęd i do uskutecznienia planu dojrzało. 

Z pomiędzy wielu względów, pod którómi przykład 

Anglii jest naśladowania godnym, rozwinięcie ducha dobro= 

czynności i rozumne jego upłodnienie przez pryncypium as . 

socyacyi, na szczególną zasługuje uwagę. Pomimo tak 

uciążliwćj taxy dla ubogich, która kilka lat temu do ogro- 

mnćj summy 8,000,000 funt. szterlingów (336,000,000 złp.) 

dochodziła, a która nawet po reformie prawa o ubogich z r. 

1833. jeszcze jest tak uciemiężającą, iż zamiast wspomaga 

nia ubogich, zuboża tylko bogatych; pomimo mówię tego 

olbrzymiego wysycającego kanału, niezliczone summy z do- 

browolnych składek pochodzące, wpływają corocznie do kass 

mnóstwa filantropicznych towarzystw i na różnorodne cele 

korzystnie obracane bywają. Kto tylko prawdziwie użyte- 

czną myśl objawi, ten może być pewny, iż jćj podpisów 
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i ofiar nie zabraknie, i że za dobrą chęcią wnet nastąpi czyn. 

Bo jałowa chęć bez czynu, a przynajmnićj bez najdzielniej= 

szego usiłowania czynu, jest rzeczywiście złą chęcią, jest 

bowiem swiadomością złego i dobrego, a wyborem złego. 

Nie sądźmy, aby tak wielka zachodziła różnica na moralnój 

skali między opuszczeniem czyli zaniedbaniem dobrego a czy- 

nieniem złego. Co do ich skutków zaś, gdyby te moralne 

fakta mogły się z matematyczną ścisłością wyważyć, ręczę, 

iżbyśmy się przekonali, że świat daleko więcej cierpi przez 

pierwsze niż przez drugie. Dobra chęć bez skutku, dobry 

zamiar bez wykonania, jest owym parabolicznym talentem 

- powierzonym gnuśnemu słudze, który go w ziemię zakopał. 

Wszakżeż go nie stracił ani zmarnował, tylko go nie użył 

i nie upłodnił, a więc tylko zaniedbał, a przecieé stał się 
potępienia godnym. 

- Niechże więc ci, którzy rano i wieczór bijąc się w piersi 
wyznają, iż zgrzeszyli myślą, mową, uczynkiem'i zaniedba= 

niem (omissione), zastanowią się nad tém co mówią, i prze— 

konają się, iż to ostatnie jest najobfitszém źródłem złego, 

a zarazem źródłem najniebezpieczniejszóm, bo cichém i nie- 

znacznóm ').  Niechże się przejmą tym praktycznym duchem 

Anglików, którzy tak w prywatnych interessach jako tóż 

w dobroczynności, poczytują dobry zamiar za tłoczący ich 

dług, dopóki go nie wykonają, i którzy skoro indywidualna 

ich możność przedsięwzięciu nie wydoła, uciekają się do je- 

*) Niektórzy wprawdzie odmawiając modlitwę confićeor zwaną 

zaniedbują zaniedbania, a to służyć może za symptom małćj wagi 
przywięzywanćj do tego utajonego i zdradliwego źródła zlego. 
Występek (czyli złe dodatne) jest widoczny sam z siebie i sterczy, 

zaniedbanie zaś (czyli złe ujemne) jest tylko brakiem, m/Z/ęsłością, 
a przez to właśnie przepaścią. Dla tego tak łatwo jest uchronić 
się jednego, a tak łatwo wpaść w drugie. 
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dnego z najpotężniejszych teraźniejszości środków, do asso— 

eyacyl, a za jego pomocą tworzą cuda przemysłu i cuda 

filantropii. Pod tym względem mianowicie Liverpool: przy— 

kładem swoim przodkuje. Duch przedsiębierczy, który 

w saméj tak przedsiębierczćj Anglii mocno się odznacza, 

a który mu natchnął inicyatywę najgłówniejszych pomysłów 

dzisiejszćj industryi, jako to: docków, targów, kolei żela— 

znych, żeglugi parowćj transatlantycznój etc. etc., z równą 

dzielnością na polu filantropii się objawił, i za pomocą trzy 

dziestu blisko towarzystw napełnił miasto instytutami dobro— 

czynnemi, szpitalami, domami pracy, zdrowia, przytułku, 

podrzutków; szkołami, ochronami, dyspensaryami i t. p. 

z prywatnych ofiar założonemi, a z rocznych składek towa— 

rzystw utrzymywanemi. Tak to ten naród, którego ponie— 

kad słusznie o wygórowanie egoizmu oskarzają, wynagradza 

choć w małój części wewnątrz swego kraju, tę istotną przy— 

ware dzisiejszćj cywilizacyi. 

Stan kraju naszego wprawdzie niesłychanie się różni od 

stanu Państwa Angielskiego. Od jego bogactw i od jego 

nędzy równie dalecy jesteśmy, lecz jeżeli nas Opatrzność 

dotąd od okropności Pauperyzmu uwolniła, tóm większy. 

przez to wkłada na nas obowiązek wejrzenia w opłakany 

stan wiejskiego ludu i zaniesienia mu dobroczynnćj pomocy. . 

Oto jest właśnie słaba strona społeczeńskich naszych sto— 

sunków. Oto jest właśnie pole dla szlachetnych uczuć wy- 

magających działania. 

Oby duch Assocyacyi, który u nas tak leniwo i niedo— 

łężnie rozwijać się zdaje, przez natchnienie dobroczynności 

wyższe i silniejsze nadal zyskał życie. Zastanówmy się nad 

dobrodziejstwami, które kraj nasz jest winien dwom Towa- 
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rzystwom na wielką skalę rozwiniętym, t. j. Kredytowemu 
i Ogniowemu. Oby się skromniejsze wprawdzie, lecz nie 
mnićj, jeżeli nie bardzićj potrzebne Towarzystwo Ochron 
Wiejskich do nich jeszcze przyłączyć mogło, — dobroczynne 
jego skutki dla kraju byłyby równie wielkie jak trwałe, 

+ 

Czcionkami N. Kamieńskiego i Spółki. 
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